
PRAGA

w rocznicę
wydarzeń

lutowych
PRAGA (PAP). Z okazji

pierwszej rocznicy zwycię­
stwa klasy robotniczej od­
była się w Pradze wielka
defilada oddziałów straży
bezpieczeństwa narodowego
i milicji robotniczej. Oddzia­
ły uformowały się przed
trybuną honorową na placu
Wacława, na której zasiedli
członkowie rządu z premie­
rem Zapotockym. przewodni­
czący Zgromadzenia Naro­
dowego dr John, sekretarz
generalny Partii Komunisty­
cznej poseł Slansky, oraz

przedstawiciele armii, fron­
tu narodowego, związków
zawodowych i innych orga­
nizacji czechosłowackich.

Przemówienia wygłosili;
premier Zapoto-cky i poseł
Slansky, podkreślając do­
niosłą rolę, jaką odegrały
oddziały straży bezpieczeń­
stwa i milicji robotniczej w

pamiętnych dniach lutego
ub. roku.

Na obydwu- tych forma­
cjach spoczywa w dalszym
ciągu obowiązek czuwania
nad ładem i porządkiem w

państwie, oraz utorowania
ludowi czechosłowackiemu
drogi do socjalistycznej,
szczęśliwej przyszłości.

Po udekorowaniu przez
posła Slansiky'ego sztandaru
milicji robotniczej wstęgą
Gottwaldowską, odbyła się
na placu Wacława defilada,
burzliwie oklaskiwana przez
tysięczne tłumy mieszkań­
ców Pragi.

DEPESZA
Generalissimusa Sialina

do Premiera

WARSZAWA (P). Pre­
mier Józaf Cyrankiewicz
otrzymał następująca depe­
sze:

Do Pana Jóscfa Cyran­
kiewicza, Prezesa Rady Mi­
nistrów Rzeczypospolitej
Po’sk5ei Warszawa.

— Proszę, Panie Premie­
rze, o przyjęcie mojego po­
dziękowania za Pańskie i
Rządu Rzeczypospolitej
pozdrowienia i życzenia z

okazu 31 rocznicy nawarze­
nia Armii Radzieckiej.

(—) J. STALIN

Front pokoju rośnie
i Nigdy jeszcze słowa: front pokoju rośnie — nie były bar­

dziej prawdziwe, niż cbecnie.
Francuska Partia Komunistyczna rozpoczęła nową fazę

walki o pokój i ustami Thoreza oświadczyła wyraźnie, jakie
stanowisko zajmie naród francuski wohec imperialistycznych
agresorów. Oświadczenie Thoreza zostało natychmiast pod­
chwycone i potwierdzone przez ruch robotniczy i przez sze­
rokie masy ludowe, walezęce o pokój i w innych krajach ka­
pitalistycznych.

Włcscy patrioci — ustami Togliattiego zapowiedzieli, że

w wypadku gdyby konflikt wybuchł i gdyby armia radziec­
ka musiała gnać agresorów aż na terytorium Wioch — naród
włoski — przeciwny wielkiej agresji uznałby za swój obo­
wiązek pomóc jak najwydatniej armii radzieckiej. Do oświad­
czenia Thoreza przyłączyli się również robotnicy niemieccy,
a komuniści brytyjscy — ustami Pollitta oświatlczyli, że po­
kój na świecie będzie utrzymany, jeśli brytyjska klasa robot­
nicza połączy się z potężnym ruchem światowym, walczącym
o pokój —

jennym.
Jaki jest

pytanie to

świat będzie poinformowany — powiedział przywódca ludu

włoskiego — o tym, jakie stanowisko zajmują ludzie pracy
wc-bec agres^ró”’ — tym łatwiej będzie ich okiełznać i za­
chować pokój.

Tak właśnie jest. Nikt nie może i nie powinien mieć żad­
nych wątpliwości. Ludzie pracy, których miliarderzy ame­
rykańscy chcą pognać na rzeź — nigdy nie będą w jednym
obozie z imperialistami. Narody wiedzą, że zakusy imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych są w jaskrawej sprzeczno­
ści z ich interesami, z interesami ich krajów i ze zrozumienia

tego faktu wyciągną wszystkie wnioski. Słusznie pisała
w dniu wczo ajszym „Trybuna Ludu“ — centralny organ na­
szej Partii: ..Potężne są siły pokoju — ludy krajów imperia­
listycznych nie chcą służyć imperialistom".

Jasna perspektywa działania wytknięta przez Thoreza i To­
gliattiego i roparta przez dziesiątki milionów ludzi na świę­
cie będzie dalszą potężną siłą działającą na rzecz pokoju
1 mobilizującą narody do walki o pokój.

przeciwko anglo-amerykańsldm podżegaczom wo-

sens i jakie jest znaczenie tych oświadczeń? Na

odpowiedział wyraźnie tow. Togliatti. Im lepiej
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Jeszcze jeden cios w plany imperialistów!

Masy pracujące Włoch

sojusznikiem
ZSRR w walce o pokój

Doniosłe oświadczenie sekretarza generalnego Komitetu

Centralnego Włoskiej Partii Komunistycznej TOGUATITEGO

SEKRETARZ GENERALNY KC WŁOSKIEJ PAR­
TII KOMUNISTYCZNEJ PALMIRO TOGLIATTI
W WYWIADZIE UDZIELONYM DZIENNIKOWI
„GIORNALE DELLA SERA" W ZWIĄZKU Z DE­
KLARACJĄ THOREZA, ZŁOŻYŁ DONIOSŁE O-
ŚWIADCZENIE, STWIERDZAJĄC, ZE LUD WŁO­
SKI NIE MÓGŁBY SIĘ ZNALEŹĆ W JEDNYM
OBOZIE Z IMPERIALISTAMI I PODŻEGACZAMI
WOJENNYMI PRZECIWKO ZWIĄZKOWI RA­
DZIECKIEMU.

Doniesie oświadczenie złożone w imieniu ogromnej
większości narodu włoskiego jest Jeszcze jednym po­
tężnym ciosem w plany agresorów zachodnich.

dziecki żywił jakikolwiek
zamią” zaatakowania któ­
regokolwiek kraju, albo
miał zamiary wrogie wobec
inferesów narodowych
Włoch. Przeciwnie — wła­
śnie Związek Radziecki za­
dał decydujące ciosy faszy­
zmowi, umożliwiając jego
zniszczenie, Wydalę mi sie
wiec rzeczą ahsurda’ną za­
stanawianie sie nad hipote­
za wojny miedzy Związ­
kiem Radzieckim a Włocha­
mi. Jeśli ktoś wysuwa po­
dobna hipotezę, tzn.. że my­
śli. iż Włochy winny pro­
wadzić woine ze Związkiem
Radzieckim z tyeh pobu­
dek. z których chcieliby
prowadzić woine z ZSRR
miliarderzy amerykańscy,
tzn. dlatego, że Związek Ra­
dziecki nie iest państwem
kapitalistycznym lecz pań­
stwem socjalistycznym ro­
botniczym. Jak widać, jest
to hipoteza nie wojny naro­
dowej. ale typowej wojny
klasowej i ideologicznej,
wonny reakcji i kapitali­
stów przeciwko postępowi
społecznemu i przeciwko
robotnikom. Jasne jest

Pytanie: Deklaracja Tho.
reza w sprawie zachowa­
nia się narodu francuskie­
go i robotników francuskich
w wypadku, gdyby Armia
Radziecka była zmuszona

gnać wojska napastnicze aż
do Paryża, wywołała wra­
żenie, że przywódca Francu­
skiej Partii Komunistycznej
uważa za możliwy bliski
wybuch konfliktu. Jakie
fest pańskie zdanie o tym?

Odpowiedź: Moim zda­
niem. nic nie śwśaęł-zw o

tym, jakoby Związek Ra-

Dar radziecki
dla Czechosłowacji

PRAGA. Sekretarz ambasady
radz:cckiej w Pradze Siemio­
nów przekazał rektorowi Uni­
wersytetu Karola prof. Muka-
rowsky'emu cenny zbiór dzieł
naukowych, ofiarowany uczo­
nym czechosłowackim przez
Radzieckie Tow. Współpracy
z Zagranicą.

Nowa deienacia

cbłmw polskich
na Ukrain:e

KIJÓW (PL W niedzielę 27
luteoo w godzinach porannych
przybyła do Kijowa nowa dele-
r”r’a członów polskich w skła­
dzie 165 osób z zastępca kie­
rownika wydz:ahi związków
zawodowych KC PZPR tow. Zy­
gmuntem Kratko na czele;

W skład Helenach polskiej
wchodzą działacze PZPR. SL.
PST„ związku Samonomocy
Chłopskiej, ruchu ośwla,r>we’’o
I sróM-delczeno, poeta chłonskl

- -hlopl z różnych o-

kolic Polski.

więc, jakie w tym wypadku
winno być stanowisko tych,
którzy sa przeciwko reak­
cji, a za postępem społecz­
nym i za socjalizmem/

Pytanie: W wypadku,
gdyby konflikt wybuchł,
gdyby Armia Radziecka
była zmuszona gnać agre­
sorów aż na ziemię włoską,
jakie byłoby, zdaniem pa­
na, stanowisko robotników
i narodu włoskiego?

Odpowiedź: Co sie tyczy
. hipotezy, że Armia Radziec-

, ka zagnałaby napastników
; aż na nasze terytorium,

wierze, że w tym wypadku
1 naród włoski, który potępia

wszelką agresje, miałby o-

czywiście obowiązek nomóc
w na’bard’ś®j wyda*nv spo­
sób Armii Radzieckiej, źehy
dać temu agresorowi naucz­
kę. na laka sobie zasłużył.

Im lepiej świat bedzie po­
informowany o tym. że na­
ród wtorki — a przynaj-
mntei ak*ywna. zdolna do
walki większość narodu
włoskiego — tak właśnie
mvśli. tvm latwiel bedzie
okiełznać asesorów i za­
chować pokój.

j

W cieigu 7 dni

Krakowskie zrealizowało
57% planu kontraktacji trzody
Przed dwoma dniami podaliśmy cyfrę przeszło

16.000 sztuk zakontraktowanej trzody chlewnej w na­
szym województwie. Ilość ta powiększyła się w ciągu
2 dni (do 26 bm.) do cyfry 21.612 sztuk. Stanowi to
37°/o w stosunku do zaplanowanych 58.000. Resztę
planuje się zakontraktować

Meldunki z terenu każą przy­
puszczać, że Krakowskie zrea­
lizuje kontraktacje z nadwyżką.
Już dzisiaj wysoki procent za­
kontraktowanych sztuk posta­
wił województwo na czele

wszystkich województw.

Krajowy zjazd
aktywistów

współzawodnictwa pracy
W CHPE

ŁÓDŹ (P). W Łodzi rozpoczął
obrady onólnokrajowy zjazd
współzawodnictwa pracy Cen­
trali Handlowej Przemysłu Elek­
tro technicznego.

. W zjeździe biorą udział
przedstawiciele dyrekcji CHPE,
kół partyjnych. kół związko-
-wych oraz komitetów współ­
zawodnictwa pracy przy posz­
czególnych placówkach CHPE.

Pracownicy CHPE postano­
wili wzmóc tempo współzawod­
nictwa pracy.

Plan na rok 1949 pracownicy
CHPE przyrzekają wykonać co

na'mniel na miesiąc przed ter.
minem.
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oddziałów party­
zanckich w Hiszpanii dowodzi, że opór ludu hiszpań­
skiego przeciwko faszystowskiemu terrorowi gen. Fran­
co przybiera coraz bardziej na Sile.

Według wiadomości podziemnej prasy hiszpańskiej,
działalność partyzancka powstańców rozwija się szcze­
gólnie w górach Aragonii, w trójkącie Saragossa, Hue-
sca, Sarinena. Walka z frankistami rozwija się poza tym
na całym pograniczu portugalskim, obejmując prowin­
cje Galicja. Leon, EstramaduTa i

tyzantów hiszpańskich spotyka się
i współpracą ludności, źyjącej pod
rzędów gen. Franco.

Mapa przedstawia najważniejsze
partyzantki.

ośrodki hiszpańskiej

Głębokie wrażenie wywołało
oświadczenie Thoreza
wśród robotników niemieckich

BERLIN (P). W związku z do­
niosłym oświadczeniem, złożo­
nym w Zgromadzeniu Narodo­
wym przez sekretarza general­
nego Francuskiej Partii Komu­
nistycznej Thoreza, biuro pra­
sowe Socjalistycznej Partii Je­
dności Niemiec (SED) ogłosiło
komunikat, w którym stwier­
dza, że wypowiedź Thoreza ma

decydujące znaczenie nie tyl­
ko dla mas pracujących Fran-

Prezydent Gottwald
podpisał

polsko-czeską

BJinowę prawirq
PRAGA (P) Prezydent

Republiki C^echtssłewackiei
Klement Gsttwald podpisał

w dniu 26 bm. polsko-cze­
chosłowacką umową praw-
n” zawara w War "awfe w

styczniu br., a ratyfikowaną
przez Zgromadzenie Naro­
dowe w Pradze w dniu 23
lutego br.

do 10 marca.

Sukcesy w kontraktacji
należy przypisać w dużej
mierze w:e!sk:m organiza­
cjom PZPR i SL, ■które
przeprowadzają odpowie­
dnie zebrania. Ostatnio od­
były się takie żebrania w

powiecie krakowskim w

gnrnach — Węgrzce, Czer­
nichów, Liszki, Świątniki,
Ruszczą.

W każdej dvskusj.i zabie­
rało głos 8—16 chłopów, co

świadczy o żywym zainte­
resowaniu akcją „H" sze­
rokich rzesz.

DEMONSTRACJE

przeciwko paktowi

atlantyckiemu
OSLO. Przed parlamentem

norweskim odbyła się demon­
stracja zorganizowana przez
Światową Federacje Kobiet De­
mokratycznych. skierowaną
przeciwko przyłączeniu Norwe­
gii do paktu atlantyckiego.

W demonstracji wzięło udział
kilka tysięcy osób. Demonstran­
ci wznosili okrzyki przeciwko
polityce norweskiego ministra

spraw zagranicznych Lange.

FM' x
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Andaluzja. Akcja par-
wszędzie z pomccą
terrorem krwawych

cjł. ale również dla wszystkich
miłujących pokój Europejczy­
ków, a w tym i Niemców.

„ThoTez — stwierdza komu­
nikat SED — napiętnował usi­
łowania mocarstw imperialisty­
cznych, dążących do rozoęlania
nowej wojny dla zapob;eżenia
grożącemu Stanom Zjednoczo­
nym kryzysowi. W te’ wojnie
naród francuski wspólnie z

Niemcami stałby się m'ęsem
armatnim dla imperialistów a-

merykańskich. Oświadczenie
Thoreza powinno bvf przyjęte
z głębokim uznaniem przez
wszystkich Niemców zarówno
na zachodzie jak i na wscho­
dzie" — oświadcza w zakończe­
niu komunikat Socjalistycznej
Partii Jedności.

Polscy oświatowcy
złożyli wieniec

w mauzoleum

LENINA
MOSKWA (P). Dnia 27 lute­

go delegacja naukowców pol­
skich, na czele z ministrem

oświaty R. P. Stanisławem
Skrzeszewskim złożyła wieniec
w mauzoleum Lenina. Delegacji
towarzyszył ambasador R. P. w

Moskwie Marian Naszkowski.

Robotnicy Leningradu
pozchawiaią

robotników angielskich
walczących

z po&iegocwmi
MOSKWA. 27 lutego odbył

się w Leningradzie wielki wiec
z udziałem 10 tys. delegatów,
reprezentujących 1.4 mil. ro­
botników i pracowników Le­
ningradu i okręgu lerringradz-
ktogoi Na wiecu odczytano o-
redźie 950 tys. robotników an­
gielskich Lancashtre i Chesters-
hire sk/erowane do leningrarfz-
kich związków zawodowych.
Orędzie potępiło knowania im­

perialistów. podżegających do
wojny.

Zebrani delegaci uchwalili
orędizfe. które obok pozdrowie­
nia dla czołowych przedstawi­
ciel: klasy robotniczej Anglii,
zawiera potępienie tworzenia
paktu półńoćno-atlantycktono,
skierowanego przeciwko ZSRR.
W końcu robotnicy Leningradu
wyrażają przekonanie, że siły
demokracj: obronią sprawę po­
koju w myśl słów Stalina:
,,Zbvt żywe są w pamięci na­
rodów, potworności niedawnej
wojny i zbyt wielkie 6ą siły
społeczne, które stoją na stra­
ży pokoju, by uczniowie Chur­
chilla mogli je przezwyciężyć
i skierować świat ku nowej
wojnie".



2 GAZETA KRAKOWSKA Wr. 14

Dz.*ękl nadwyżkom
eksportowym węgla

Polska uzyskała
20 mil. dolaićw

WARSZAWA Departa­
ment eksportu Ministerstwa
Przemysłu i Handlu podał,
że Polska wyeksportowała
w reku ubiegłym 24,623.000
ton węgla oraz 1,5 milj. t-cci
koksu. Eksport, dzięki nad­
wyżkom produkcyjnym,
przekroczył plan o 2 milj.
ton. Suma uzyskanych nad­
wyżek za węgiel i koks wy­
niosła 28 midj. dolarów. —

Plan eksportu na rok bieżą­
cy obejmuje cyfrę 28 milj.
ton węgla (w 1938 r. —11,5
miiłj. ton).

Czechosłowackie

Hżtzyiy dla PMT
W najbliższych dniach będą

uruchomione w Wytwórni PMT
w Krakowie przy ul. Dolnych
Młynów nowe maszyny-pako-
waczki papierosów, zakupione
w Czechosłowacji. Wytwórnia
posiada już obecnie 5 maszyn
tego typu i wkrótce otrzyma
dalszych 7 sztok. Nowe maszy­
ny są znacznie praktyczniejsze
od dotychczas używanych. Da­
ją one papierosy o lepszym te­
chnicznym wyrobie oraz rugu­
ją ouaikowanfe w tektuccwych
pudelkach, co wydatnie wpły­
wa na potanienie wyrobu.

Dzięki zastosowaniu tvch
maszyn PMT rzuci w najbliż­
szym czasie ra rynek nowy ga­
tunek dobrych papierosów pod
nazwą „Mocna". Wydaność
nowej maszyny wynosi 400 tys.
sztuk papierosów w ciągu 8 go­
dzin pracy.

W STREFIE ANGLO-AMERYKANSKIEJ
FASZYSTA W WIĘZIENIU

Powiedzcie naczelnikowi, że jeśli jeszcze raz podadzą na

śniadanie kawę bez śmietanki, rozpoczynam głodówkę.

i „GŁOS AMERYKI44
taki
zek
stkie kraje demokracji lu­

dowej w prasie fitowsklej
przybrały już formę i rozmia­
ry systematycznej kampanii
napaści i oszczerstw. Przed
niedawnym czasem centralna
gazeta titowska „Borba" po­
zwoliła sobie r.a wyjątkowo
ostry — nawet jak na obec­
ne stosunki w Belgradzie —

ctak na Polskę „zarzucając"
nam m. in. uprawianie poli­
tyk! „dyskryminacji" w sto­
sunku do Jugosławii. W parę
dni po ogłoszeniu tego pasz­
kwilu „Głos Ameryki" z ca­
łą sympatią podchwycił wszy­
stkie .argumenty" „Borby"
slcerowane p-zeciw Po'sce.
„Gfos Ameryki" j głos .Bor­
by" — tchnęły jednakową
wrogością ■nten-wiścia do Pol­
ski do całego obozu demokra­
tycznego.

Ataki zdradzieckiej kliki ti-
towskiej przybrały na sile
zwłaszcza od chwili ogłosze­
nia not rządu polskiego, rzą­
du radzieckiego i rządów in­
nych krajów demokratycznych,
wskazujących na przyczyny
niezaproszenia obecnego rządu
Jugosławii do Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej. Nleza-
proszenie bowiem Jugosławii
do tei Radv n!e mogło nie
pogłębić NIEPOKOJU jaki

na Polskę, na Zwiq-
Radziecki i na wszy-

Znaczny wzrost produkcji w r. 1949

Hasło naczelne:

jakość i oszczędność
WARSZAWA (PAP). W OBECNOŚCI WICEPRE­

ZESA CUP DR JĘDRYCHOWSKIEGO OBRADOWA-
ŁA W DN. 25 BM. SEJMOWA
GOSPODARCZEGO, KTÓREJ
POS. CIEŚLAK (SL).

KOMISJA WYSŁUCHAŁA
TOW. RAPACZYNSKIEGO O PRZEMYŚLE W NA­
RODOWYM PLANIE GOSPODARCZYM W 1949 R-

Charakteryzując całość pla­
nu pracy przemysłu na rb.
sprawozdawca podkreślił, że

plan będzie przez przemysł
wzrost produkcji, podjęcie no­
wych radzajów produkcji oraz

zwiększenie wydajności pra­
cy.

Planowana na rok bieżący
wartość produkcji przemysłu
państwowego wynosi 12 mi­
liardów 958 milionów zł

według cen z 1937 r. wykazu­
jąc wzrost w stosunku do r.

1948 o 26 proc.

Na podstawie danych z

przebegu wykonania planu
odbudowy pos. tow. Rapa-
czyński wyraża przekonanie,
że p’an odbudowy na r. 1949
będzie przekroczony i że po­
stawione przez Kongres Jed­
ności Robotniczej zadanie
przedterminowego ukończenia
p’rn'i bidzie rrp-z nrzemysł
państwowy wykonane.

W roku 1049 zostanie uru­
chomiony sze-eg nowych za­
kładów produkcyjnych, jak
elektrownie, koksownie,

Ju-
niej

na

o-

wśród mas ludowych tego kra­
ju wywołuje zdradziecka poli­
tyka rządu titowskiego, poli­
tyka wrogości wobec ZSRR i
wobec całego obozu demokra­
tycznego. Nie mogło to nie
wzmóc wś-ód mas ludowych
PRAGNIENIA WALKI z reżi­
mem zdrady, który pcha
gosławię na zgubną dla
drogę.

Napaści 1 oszczerstwa
ZSRR i na cały obóz demo­
kratyczny ma:ą wg. planów
Tita i Rnnkowicza „przekonać"
opinię jugosłowiańską źą to
nie rząd obecny wykopał prze­
paść między sobą a śwfotem
demokratycznym i że w.inę za

ten słom rzeczy ponosi wła­
śnie św!cct demokratyczny.

'Ale plany Tita i Rankcrwicza,
którzy . rozpętali nagonkę na

kra'e demokratyczne nłe
graniczają s:e bvna’'mn;e' do
tck!ego oszukiwania opinii pu­
blicznej własnego narodu. A-
ta-ki na kra’e demokrairroz-ne
TOnT1.rA DROGĘ CORAZ WY-
P 7
JUZ POSUNIĘCIOM POLITY­
CZNYM 1 GOSPODARCZYM,
których celem jest całkowite
podporządkowanie Jugosławii
blokowi imperialistycznemu.
Jak bowiem oceniają w Ame­
ryce svtuac<e i zamiary Tita
n'ech świadczy kompetentny
głos wielkiej amerykańskiej

KOMISJA PLANU
PRZEWODNICZYŁ

REFERATU POS.

kłady syntezy chemicznej, za­
kłady przemysłu chemicznego,
fabryka superfosfatu, piece
martenowskie w hutach, fab­
ryka łożysk kulkowych, samo­
chodów ciężarowych (przejście
na produkcje seryjne), fabry­
ka wielkich maszyn elektrycz­
nych, fabryki konfekcyjne,
fabryką celulozy i papieru

SARAGAT
podał się do dymisji

RZYM (P). Wicepremier Sara-
gat podał się do dymisji. Ofi­
cjalna przyczyna dynfsji, po­
dana ze względów propagan­
dowych, jest niezadowolenie
członków partii Saragata z wy­
roku w sprawie Borghese.

Iototaym powodem dymisji
jest — jak utrzymu-ą w kołach
politycznych — spór na temat

personalny miedzy Saraaatem
a de Gasperi. Premier Włoch

postanowił bowiem delegować
do ..Europejskiej Organizacji
Współpracy Gospodarczej"
przedstawiciela partii chrześci­
jańsko demokratycznych pod­
czas gdy Saragat domagał się,
aby 6tanowicko. to został-, przy
znane jednemu z jego najbliż­
szych współpracowników.

Premier de Gasperi ma odbyć
konferencje z Sa-ragatem aby
oo skłonić do cofnięcia dymis-i.
Dymisja Saragata nie została
przyjęta.

Grecka armia

demokratyczna atakuje
BUKARESZT (P). Zgodnie z

doniesieniem rozgłośni Wolnej
Grecji, oddz‘ały Greckiej ar­
mii demokratycznej w Epirze
dokonały w c'ągu ostatnlch dni
kilku większych ataków na po­
zycje monarcho-faszystów.

W toku tych operacji wojska
moaarcho-r~azvstowrc-kie et’ac'łv
p-zeszło 400 żołnierzy i ofice­
rów.

W Macedonia zachodniej feid.
noztki disntok-ahtozne zniszczy­
ły 25 samochodów niemzyią-
cNlrkich. W poblżu Edessy
zniszczono 10 samochodów.

przyznaje w

rozważaniach,
iż Ti to musi

gazety reakcyjne! „NEW YORK
HERALD TRIBUNE".

„Wiele poważnych znaków
wskazuje na to — pisze na

łamach tej gazety Joseph Al-
sop (w kores~ondencji z Bel­
gradu), — że wkrótce rozpo-
cznie się NOWA ERA w po-
liłvce zanrani-znei rn^-^-mUa
Tito", (podkr. nasze). Tito zer.

wał nieodwołalnie z Moskwą
wywodzi publicysta amerykań­
ski i jest „rzeczą loaMzną",
że musi zacza.ć poratowanie
NOWYCH PRZYJACIÓŁ NA
ZACHODZIE.

Alsop zresztą
dalszych swych
że siewa o tym,
zaczać szukać przyjaciół na Za.

chodzie, nie oddają wiernie

istoty rzeczy. Tito szuka tvch

„przyjaciół" już dawno. Oka-
zu<e s:ę mianowicie, że jeszare
ubiegłego la t a wysokie
osobistości jugosłowiańskie po.
informowały przedstawicieli a-

merykańskich i brvty’skich. że
chctalyby otrzymać od nich po.
mo- ..dla utrzymania niepodle­
głości". Pro-ozvcia ta — jak
podkreśla ptiblia-osfo amerwkań.
ski — została uczynfona ściś­
le konspiracyjnie i
autorzy jej pros!li usilnie par­
tnerów anglosaskich o u t r z y-
ma n i e i ejw tajemnicy,
wskazując, że jawne okazywa­
nie przyjaźni
ton i Londyn byłoby nie n a

rękę Titowi. Rewelacy’n° fa­
kty, przytoczone prz.ez AIsopc.

przez Waszyng-

Ponadto podjęta będzie
produkcja w wielu nowych
dz ałach saletry wapniowej,
różnych odczynników
micznych oraz wyrobów

, maceutycznych, nowych
pów obrabiarek, maszyn
niczych. silników spalinowych,
kondensatorów, lamp radio­
wych itp.

Plan zatrudnienia na rok
1949 przewiduje w grupie
przemysłowej ilość 1.203 900
osób, co stanowi w stosunku
do planu na rek 1948 ok. 112

proc. Wzrost wydajności pra­
cy jest przewidywany na 13,5
proc.

Następnie sprawozdawca
omówił plany produkcyjne
poszczególnych dziedzin prze­
mysłu.

WYDOBYCIE WĘGLA wy­
niesie 74 milionów ton wob^c
faktycznego wydobycia 70,2
mil. ton w r. ub.

PLAN PRZEMYSŁU NAF­
TOWEGO wykazuje dalszy
wzrost wydobycia ropy z

eksploatacji. Wiercenia poszu­
kiwawcze są nadal prowadzo­
ne.

HUTNICTWO wykazuje wy­
soki wzrost produkcji niemal
we wszystkich podstawowych
asortymentach.

(Dokończenie na str. 3)
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Węgierska Rada Naukowa

będzie realizować

S»letsii plan naukowy
BUDAPESZT (G). W Budapeszcie odbyło się posła,

dzenie Węgierskiej Rady Naukowej. Na posiedzenie
przybyli premier Dobi, minister Kailai, "inister Ge­
ro i przedstawiciele nauki węgierskiej

Posiedzenie otworzył mini­
ster Gero, wygłaszając dłuż­
sze przemówienie. Omówił on

zadania Węgierskiej Rady
Naukowej. Rada Naukowa w

1949 roku opracuje, odpowied­
nio do planu gospodarcz°«o,
p-ecioletni plan pracy nauko­
wej, zw‘ązanej z realizacją
zadań gosnodarczych. Plan ten
uwzcledni takie p-obłemy, jak
zmniejszenie niedostatku su­
rowców. bardziej ekonomiczne
wyzyskanie surowców, polep-

nej, rozwój orzemvsłu ciężkie­
go i ma«zvn'vwęgo. unowo-

c-“śn’ęn’e metod budown!c-
twa. rozwói me­
chanizację rolnictwa itd.

nie wymacają komentarzy. —

Szkodo tylko, że dziennikarz a-

merykański nie podał dokład­
niej nieco datv tei konle-encii
tiłowsko - amerykańsko- anaiel.

sk:e1. Ciekawe, czy odbyła się
ona r>rzed oaioszeniam uchwa­
ły B:ura Infotma^yfoeco. czy
po ogłoszeniu tei uchwały.

Można bv postawia pytanie
— poco , New York Hera’d Tri-
bune" — oafosza takie rewela­
cje. zdawałoby się — nieorro-
jemne dla jej przyforiela Tito?
Odpowiedź na to pytanie iest
prosta i udziefo iei sama .New
York Hera'd Tribune'.' Pismo

amerykańskich oodżeaaczy wo­
jennych stwierdza mianowicie.
że dotychczas nołityka amery­
kańska i brvb’:ska poleanła na

dos'arczaniu Ti,ow! tvlko nai-
bardziei niezbedne i n o-

m o cv a obecnie nrzvszedł a?as
porz"aenia tej no’i‘vi'i d~ia’anla
ukradkiem i prza,śa:a do ,-sil­
nych, oaartych na inter^sa-h.
rzea7-"w!ścia nmdazayęh sto­
sunków". OM'dwa’ partnor.'v
beda c!aane’i korzyści z

nowych sio^aakdw — !ron'-r,,.
d"’e „New Yo-rk Hera’d Tribu-
ne" — a ws-0'ne interesu sa

naifonsza podstawą przyjaźni
międzynarodowej".

W świetle tych faktów s'a'ą
się całkowici^ zrozumiałe ataki
p-onaaandy titowskiM na kraie
demokratyczne i idealna zgo­
da. jaka parnio m:ędzv glosom
„Borby" a „Głosem Ameryki".

(„Trybuna Ludu").
J. KOWALEWSKI

ORMO-wcy strzec b^dą
praw i

Na Rynku krakowskim odbyło się wręczenie sztan­
daru, ufundowanego przez społeczeństwo naszego
województwa dla Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej. Na trybunie, przed frontem oddziałów
ORMO, KBW, MO, Wojska Polskiego, Straży Pożar­
nej i młodzieży zrzeszonej w szeregach „S. P.“, zajęli
miejsca: zastępca komendanta głównego Milicji O-

bywatelskiej gen. M. Księżarczyk, I sekretarz
KW PZPR tow. St. Kowalczyk, woj. komendant M. O.

mjr Trzepiński, woj. komendant ORMO mjr Z. Bie-
szczanin, przedstawiciele władz państwowych, samo­
rządowych, związków i instyucji społecznych.

Sztandar ufundowany przez
społeczeństwo krakowskie
przekazał gen. Księżarczykowi
wicewoj. mgr M, Rubiński —

przewodniczący komitetu sztan­
darowego i Towarzystwa Przy­
jaciół ORMO.

Imieniem społeczeństwa kra­
kowskiego pierwszy praemó-
wił przewodniczący WRN J.
Klimaszewski, nawiązu;ąc do
ofiarnej działalności ORMO-
wców w woj. krakowskim. —

Z kolei zabrał głos gen. M.
Księżarczyk, mówiąc m. iń.:

...To, że stan bezpieczeństwa
w kraju z każdym dniem po­
prawia 6ię. jest również nie­
małą zasługą ORMO-wców. —

Krwią swoją zadokumentowali
oni, że potrafią skutecznie bro­
nić demokracji. ORMO-wcy
walczą nie tylko z brońa w

ręku. W przemyśle tysiące
ORMO-wców bierze aktywny
udział we współzawodnictwie
pracy. Za przykładem braci
Bugdołów ORMO-wcy we

wszystkich zakładach pracy
wysuwają się na czoło przo­
downików.

Dla badań w dziedzinie
przemysłu przeznacza się 40
milionów forintów. Na uregu­
lowanie płac pi acowników
naukowych państwo przezna­
cza w 1949 roku 30 milionów
for’ntów.

Na zakończenie generalny
sekretarz Węgierskiej Rady
Naukowej wiceminister Ale-
xitas podsumował wyniki do­
tychczasowych prac i omówił
szereg bieżących zagadnień.

■Prcffccwzrfcy
SŁUŻBY ZDROWIA

usprawniają
lecznictwo

Intencją współzawodnictwa
pracy w Służbie Zdrowia jest
nieustanna dążność do wzmo­
cnienia biolcgeznych sił na­
rodu, ulepszenia metod pracy
i powiększenie jej wydajności
w niesieniu pomocy choremu
człowiekowi.

Oparte na tych zasadach
współzawodnictwo w lecznic­
twie winno być powiązane ze

zdobyczami naukowej organi­
zacji pracy, z polepszaniem
warunków dla wynalazczości
w dziedzinie lecznictwa, z

walką o oszczędność leków i
materiałów sanitarnych, z t“-
nientom biurokratycznego sto­
sunku do człowieka. r>',+—■»-
b-rt-oo-o pomocy i opieki le­
czniczej.

Malec tę celę na \\ry <rlnA-ria,
Zarz-d O'r~e"u Z5-~k-’ 7,--

żby Z-i-o-Ha R. P. w Krako­
wie z dr Betostowem Stopem.

Ie.
tf>t PrP.C^,

pIr^0*5 1r*/5*’^**O sarojęwlj
Zn-

by Zwia oraz Administra­
cji “użby Zdrowia.

Kom’tet uchwa’ił w«zwać
Rady Zakładowe i Koła Z-dą-
zku Pracowników Słuśby
Zdrowia w całym okręgu kra­
kowskim do powołania wszę­
dzie miejscowych Komitetów
Współzawodnictwa Pracy.

...ORMO-wcy na wsiach do-
rzymują kroku swym towarzy­
szom z miasta. Rozumieją oni
dobrze, że walka klasowa trwa
bez przerwy. Wróg klasowy w

postaci bcgacza wiejskiego,
spekulanta miejskiego i wiej­
skiego miota się ze wściekło­
ści i kąsa w przedśmiertnej
agonii. Zadaniem naszym jest
zn'szczyć wroga klasowego,
poderwać jego bazę material­
ną i zmusić tfo rzetelne-; pracy.

Zastępy ORMO-wców to

POTĘŻNY ORĘŻ
w ręku mas pracujących miast
i wsi, skierowany swym o-

etrzęm przeciwko wrogom lu­
du, w jakiejkolwiek postaci by
oni nie występowali.

...KONGRES JEDNOŚCI KLA­
SY ROBOTNICZEJ jeszcze bar­
dziej zespolił szeregi ORMO. —

Winnj do niej wejść najlepsi
synowie ludki pracy ze wsi i
miasta. W żadnej dziedzinie
pracy gospodarczej, państwo­
wej i społecznej nie powinno
zabraknąć ORMO-wca.

Wspólne z organami beznie-
czeństwa, ramię w ramię z mi­
licjantami tępić będziemy wro­
gów ludu, utrwalać władzę i
osiągnięcia mas pracujących,
budować podwaliny socjalizmu
w Polsce. Siłę i wiarę w zwy­
cięstwo czerpać będziemy z

bogatej skarbnicy doświadczeń
naszego sojusznika > przytacie.
la — Związku Radzieckiego".

Następnie wygłosił przsmó-
wieaiue 1. sekretarz KW ł-z^-R
tow. Kowalczyk, który zwraca­
jąc się do zgromadzonych
ORMO-wców powiedział m. in.:

„Pamiętajcie, że w obec­
nym etapie budowy pod­
staw socjalizmu musicie
wzmóc waszą czujność wo­
bec wroga klasowego, ktć»

ry nie przebiera w środ­
kach, by zakłócić naszą
pracę. Tak jak dotąd kro­
czyliście w pierwszych sze­
regach budowniczych kra­
ju i w pierwszych szere­
gach obrońców ładu i osią­
gnięć Polski ludowej, tak
i teraz przez pilne wypeł­
nianie obowiązków i przez
pogłębianie swego uświa­
domienia, wniesiecie nowy
wkład w budowę
sprawiedliwości
nej".

Po przemówieniach
sztandarowe i zgrupowane od­
działy przemaszerowały pod
Barbakan, gdzie nastąpiła de­
filada.

ustroju
społecz-

poczty

ZA ZASŁUGI

w organizowaniu
OOMO

KRAKÓW. W godzinach
wieczornych, w sali „Teatru
Młodego Widza" odbyła się
uroczystość wręczenia odznak
działaczom zasłużonym na po­
lu organizowania i rezweju
ORMO w województwie kra­
kowskim.

Podczas uroczystości woje­
wódzki komendant O3.MO
mjr. Z. Bieszczar.in wygłosił
przemówienie, w którym zo­
brazował działalność OB.I.IO
w latach 1946—1948, ich zas'u-
gl w likwidowaniu band dy­
wersyjnych, w zwalczaniu
szkodnictwa gospodarczego, o-

kuptone życiem 37 synów ro­
botniczych i chłopskich, człon­
ków OPiMO.

ORMO-wcy — mówił mię­
dzy inrwmi m’r. Bieszczanln,
zawsze byli pierwsi w pracy i
pierwsi w szeregach walczą­
cych w obronie utrwa’enia
pcds4aw Pe'ski l-dowcj".

Z kolei nastąniło wręczenie
odznak zasłużonym działaczom.
Otrzymali je m. in. wicewoje­
woda krakowski mgr M. Ru­
biński prezes Towarzystwa
Przyjaciół ORMO, dr Pola-
newski sekretarz Towarzystw*
i inni.
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Walka o jakość
i wzrost produkcji

(Ciąg dalszy ze str. 2-giej

4) na przyspieszenie wykoń­
czenia rozpoczętych i będą­
cych w toku budowy obiek­
tów z lat poprzednich,

5) na ogran.czenle do mini­
mum inwestycji w zakresie
budownictwa administracyj­
nego.

Plan inwestycyjny min.

Przemysłu i Handlu przewi­
duje globalną sumę nakładów
na ok. 133 miliardy zł, co w

stosunku do planu na r. 1948
stanowi wzrost o ok. 57 proc.

Z globalnej kwoty na prze­
mysł przypada 86 proc, na

obrót artykułami przemysło­
wymi — 5,7 proc., na obrót

artykułami rolnymi — 2,5 proc ,

na spółdzielczość — 3,6 proc,
itd.

Opanowanie trudności ma­
terialnych zależne jest od

oszczędnej dystrybucji mate­
riałów na cele inwestycyjne,
ed stworzenia centralnych re­
zerw materałów Inwestycyj­
nych, oszczędnej gospodarki
materiałami i wprowadzenia
materiałów zastępczych.

Z kolei mówca przystąpił do
charakterystyki założeń in­
westycyjnych ważniejszych
centralnych zarządów.

W PRZEMYŚLE METALO-

tV_SL przy ogólnym znacz­
nym podwyższeniu planu pro­
dukcji obrabiarek do metali,
plan obejmuje szereg typów
bardziej nowoczesnych, często
nie produkowanych dotychczas
w kraju.

W DZIALE TABORU I
EP..Z-4-U KOLEJOWEGO o-

panowuje się nowe asorty­
menty produkcji parowozów
pospiesznych, wagonów sy-
p.alnych specjalnych i innych.
V7 grupie motoryzacyjnej
przewiduje się zwiększenie
produkcji traktorów „Ursus
45" do 2 tysięcy sztuk rocznie.
Szczególne znaczenie ma pod­
jęcie seryjnej produkcji samo­
chodów ciężarowych 3,5 tono­
wych „Star 20“, wykonanych
całkowicie w kraju.

Wzrost nastąpi we wszy­
stkich zasadniczych asorty­
mentach produkcji elektro­
technicznej, a szczególnie w

maszynach wirujących, tran­
sformatorach i aparatach
elektrycznych. Produkcja ża­
rówek elektrycznych wynie­
sie 22,4 miliona sztuk i pokry­
je całkowicie zapotrzebowa­
nie kraju. Produkcja
ników radiowych
87.500 sztuk.

Produkcja cementu

1.950 tys. ton.

Centralny Zarząd Przemy­
słu Chemicznego wykazuje
wzrost produkcji o około 15
proc. Szczególne znaczenie ma

zwiększenie produkcji i wach­
larza wyrobów farmaceutycz­
nych oraz barwników synte­
tycznych. O 40 proc, wzrośnie

produkcja nawozów fosforo­
wych.

Najpoważniejszą pozycję w

przemyśle włókienniczym sta­
nowią tkaniny wełniane z

planem produkcji 46,4 milio­
ny metrów oraz tkaniny ba-
■wełrJLne — 370,8 miliona me­
trów. Zwrócono uwagę na

polepszenie jakości produko­
wanych tkanin. Przemysł o-

d-leżowy uruchomi w roku
1949 trzy nowe fabryki kon­
fekcyjne m. in. w Warszawie.

Zostanie zwrócona uwaga na

polepszen.e jakości papieru,
oraz na powiększenie asorty­
mentów w przetwórstwie pa­
pierniczym.

W obuwiu następuje prze­
stawienie na produkcję obu­
wia skórzanego, które będzie
wynosiło 82 proc, ogólnej
produkcji. Zostanie wprowa­
dzony szereg nowych modeli.

Przemysł spożywczy wyka­
zuje bardzo silne tempo roz­
woju. Produkcja cukru osią­
gnie 620.000 ton Szybko wzra­
stać będzie produkcja cukier­
ków, makaronu, namiastek ka-
■wow h, piwa, słodu, w'na,
bekonów, konserw mięsnych,
sz—* itp.

Plan inwestycyjny w po­
szczególnych gałęziach prze­
mysłu kładzie nacisk na:

1) wzmożenie wytwórczości
dóbr inwestycyjnych, zwła­
szcza w zalcres'e narzędzi i
środków produkcji dla po­
trzeb inwestycyjnych.

2) na właściwą loka’izację
przomrsłu z nwzg’ędnien’em
po.rzeb terenów o mnieiszym
stonniu uprzemysłowień‘a.

na prace badawcze i po-
• Ta>wcz6 dla

ls*r’-'locye’1 Mk-”-
cia nowych baz surowcowych,

60 milionów rubli

oszczędności
M n etaratwo Przemysłu Ele­

ktrotechnicznego ZSRR poofeu-
mowaM wvn>i pra<.y rac{tm,.
Jtaato-ów j wynalazł-' —

...

gu 1943 roku.

Robotnicy, inżynierowe i

technicy przedsiębiorstw j in.

stytutów nankowo-badawczych
przemysłu elektro technicznego
opracowali 21 203 wnioski ra­
cjonalizatorskie. Zastosowano

W produkcji przeszło 10.400

wniosków, dzięki czemu za­
oszczędzono 60 milionów rubli
w ciągu roku.

odbior-

osiągnie

osiągnie

ROBOTNICY „SOLVAY’U“

umieją oszczędzać
DLACZEGO Zjednoczenie w Gliwicach nie wypłaciło

robotnikom-wynalazcom?premii
Wielkie Zakłady Sody ,.Sol-

way" wypracowały obecnie no­
wy plan oszczędnościowy, ma­
jąc za sobą w tym kierunku
piękne rezultaty już z roku
1948.

W roku ub. uzyskano oszczę­
dności przede wszystkim w ro-

bociżnie. Poważną rolę odegra­
ło tu współzawodnictwo pracy.
Przodownikami byli towarzy­
sze: K. MUSIAŁ — kamienio­
łomy — 194 proc, normy,
ANDRZEJ MROWIEĆ — 193
prOc„ S, MĄDRALA — plac —

305 proc., F. MALINOWSKI —

2C7 proc., W. MLECZEK —

oddz. S, O. — 132 proc„ I.
SZCZEEONSKI — 216 proc., J.
MAZUR — inwestycje — 290
proc., S. HEBDA — 2 m0 pro.

Dzięki zwiększonej wydajno,
ści zmniejszono godziny nadli­
czbowe, uzyskując oszczędność
w sumie 3,171. tys, zł.

Jeszcze większą oszczędność
dało umie'ętne zużycie surow­
ców — 6.843 tys. zł — oszczęa'.
ności w paliwach wyniosły
5.507 tys. zł., a inne, jak u-

płynnienie remanentu, sprzedaż

złomu i materiałów zbędnych
— 2,415 tys. zł.

WIELOMILIONOWE
SZCZĘDNOSCL LUB
WYŻKI DOCHODÓW UZY­
SKANO DZIĘKI WYNALAZ­
KOM I INWENCJI POSZCZE­
GÓLNI CH PRACOWNIKÓW,
KTÓRYCH POZNAJEMY PRZY
WARSZTACIE PRACY.

A więc: w fabrykacji sody
żrącej rozmawiamy z tow. F.
KUBALĄ:

Tow. Kubala przy pomocy
inż. dr KLECZKOWSKIEGO do­
konał bardzo poważnego wy­
nalazku: w czasie okupacji pod­
czas pożaru m szczona została
t. zw. tkanina filtrowa, służąca
do odsączania resztek ługu so­
dowego. Bez tej siatki produk-

'

cja byłaby niesłychani utrud­
niona i plan na rok 1948 nie zo­
stałby wykonany.

— Rada w radę — mówi tow.
Kubala — i oto zamiast spro­
wadzać za drogie dewizy z za­
granicy trudną do zdobycia tka­
ninę filtrową, monetową — za­
stosowaliśmy tkaninę żelazna,
wykonana w kraiu. Jakość i
trwałość tej tkaniny nie ustę-

O.
NAD-

Rozdział inwestycji w r. 1949
Z ogólnej sumy 309 miliardów złotych

przemysł otrzyma 40,3 proc., rolnictwo 12,6 proc
budownictwo 10,8 proc., inwestycje socjalne 8 proc.

Łączna suma nakładów prze­
znaczonych na inwestycje w

roku 1949 wynosi 309 miliar­
dów złotych. Na sumę tę skła­
dają się zarówno kwoty preli-
m nowane na ten cel w budże­
cie, jak i środki własne inwe­
storów (ok. 19 miliardów), oraz

t. zw. śrooki zwrotne (kredyty
handlowe — ok. 23 miliardów
ri).

Z ogólnej sumy planu (bez
środków własnych) przeznacza
się w r. 1949 na przemysł 116
mild. zł (40,3 proc.), rolnictwo
36 mild, zł (12,6 proc.), obrót
tow. 14 mild, zł (4,7 proc.), ko.
munlkacji 63 mild. zł (21,8
proc.), inwest, socjalne 23 mild.
zł (8 proc.), budownictwo 31
mild. zl (10,8 proc.).

Taki rozdział kwot inwesty­
cyjnych oznacza — w porów­
naniu z rokiem ub-eg>ym —

dalszy wzrost nakładów w prze­
myśle, który zarówno pod
względem tempa wzrostu preli­
minowanych kwot jak i wy­
sokiego udziału w ogólnie in­
westowanych sumach — wysu-
wa się na pierwsze miejsce. —

Olbrzymia skala nakładów na

inwestycje przemysłowe w ro.

ku bieżącym zapewni nie tylko
realizację planów prcdukcyj.
nych, ale umożliwi nam uru­
chomienie nowych, nieznanych
dotąd w Polsce aałęzi produk­
cji, która rozwiniemy w ra­
mach planu 6-leliiego.

Nakłady majątkowe przewi­
dziane w plan e na rolnictwo,
n.e odzwierciedlają całości ru­
chu inwestycyjnego w tej dzie­
dzinie gospodarki narodowej.
Planowe inwestycyjne nakła­
dy w dziedzinie rolnictwa kon­
centrują się na akcji mechani­
zacji rolnictwa, oraz na odcin­
ku hodowlanym. Poważne kwo­
ty przewidziano, jako pomoc
dla nowopowstających spół­
dzielni produkcyjnych, oraz ra

kredyty dla indywidualnych
gospodarstw mało i średniorol­
nych chłopów.

Największy — po przemyśle
— wzrost wykazują inwestac'e
w dziedzinie budowy wyposa­
żania ob'ektćw soc’alnvch, na

które przewidziano kwoty o 6
mild. zł większe n'ż w roFu u-

t-ie-bntn. Budowa i odbudowa
1.890 szkół redstawowych. 450
zawodowych oraz około 1'-50
s^nitaii, ośrodków zdrowia za­
kładów cnfoki «po’ec-nei o-

raz innych teno tanu urządzeń
— to przewidziane efekty za­
mierzonych nakładów.

Budownictwo charakteryzuje
olbrzymi, 46-proc. wzrost m!e-
szkanioweno budownictwa ro­
botniczego, oraz dalsze ograni­
czenie budownictwa admini­
stracyjnego. Nowe osiedla, mie-

szkaniowe, które powstaną w

Warszawie, na Śląsku, na Wy­
brzeżu oraz w innych okręgach
kraju przyniosą w efekcie po­
nad 61 tys. izb mieszkalnych,
łagodząc tym samym trudną
sytuację mieszkaniową świata
pracy.

Czy nakreślony Plan Inwe­
stycyjny na rok 1949 fest re­
alny?

Nie ulega wątpliwości, że

•f

tak. Doświadczenia zdobyte
przy realizacji planów w latach
ubiegłych, dalsze usprawnianie
procesów inwesytcyjnych, sta­
ły rozwój ruchu współzawod­
nictwa pracy, oraz szeroko za­
krojone przygotowanie do ak­
cji oszczędnościowe i — datą
gwarancję, że plan nie tylko
wykonamy, ale na szeregu od­
cinkach przekroczymy.

J. M.

puje bynajmniej zagranicznej,
ynum-es ten przym„sł wie­

lomilionowe oszczędności.
Warsztatowcy tow. M. MA-

TOGA, ob. W. KREJCA przy
pomocy tow. KuLali usprawnili
pompowanie osadu kaustycz­
nego przez zastosowanie nowe,
go systemu pompy połączonej
z mieszadłem. — W rezultacie

usprawniono nie tylko system
pracy, ale i obsługę oraz wy.
dair.ie zmniejszono możliwości
przepalania się mich tc-pnych
sady żrącej. (Koszt 15-tonowej
michy wynosi ok. 243 tysięcy
zł.)

Co dnia nieledwie stosują ro­
botnicy drobne ulepszenia,
które w sumie stanowią powa­
żną pozycją w oszczędno­
ściach.

Np. m. in. szef wydziału so­
dy amoniakowej Z. FRANCZAK
wynalazł t. zw łapacze sko­
rup: dawniej pompy zapychane
skorupami były zatrzymywane
dla wyczyszczenia, wobec cze­
go produkcję zmniejszano lub

zatrzymywano w ogóle. Kwoty
z tych usprawnień dochodzą do

wielomilionowych sum.

Jak się jednak dowiadujemy
ku naszemu zdumieniu, za wy­
jątkiem tow. LUZARA i ob,
KREJCY nikt z robotników nie

otrzymał premii za dokonane
wynalazki i usprawnienia!

Sprawa ta przedstawi się
tym bardziej niezrozumiale, że

jak nas poinformowano, jeszcze
w lipcu ub. r. wysłane zostały
do Zjednoczenia Przemysłu
Nieorganicznego w Gliwicach
odpowiednie wnioski, na które
do tej pory nie nadeszła żadna
odpowiedź. Nie należy się prze­
to dziwić, że robotnicy są zdzi­
wieni.

Sprawa
gulowaną

Sposób
nie załatwiania premii dla ro­
botników wynalazców — wyna­
lazczości robotniczej bynaj­
mniej nie rozwija.

St. Sz.

ta musi zostać ure-

i to tak najrychlej,
załatwiania. a raczej

O lepszą

produkcją FJT

W

Pod tym tytułem w 56 nume­
rze zamieściła „Trybuna Ludu”

artykuł tow. Jerzego Rawicza,
który ze względu na coraz

częstsze zapytania naszych
Czytelników napływające do
działu korespondencji, zamie­
szczamy poniżej w całości.

trakcie zwycięskiej bitwy
ilość, rozpoczęliśmy już

Produkcja

RYBUNA

Student WSNS Stefan Szymczykiewrjcz z Kra­
kowa w liśc.e skierow-emym do Redakcji oma­
wia trudności, na jakie napotykają stypen­
dyści w zwiąaku z opóżnóentami w wypłacie
stypendiów:

„Mnisterstwo Oświaty przyznało nam —

plsze nasz Czytelnik — stypendia w kwo­
cie 4.000.— zł. miesięcznie, które miały być
wypłacane od września ub. roku. Tym­
czasem otrzymaliśmy w ub. roku jedynie
8.000.— zł za wrzesień i październik i nic
więcej.

Znajduję się w bardzo ciężkim położe­
niu, gdyż jestem pólsierotą a ciężko pra­
cująca matka nie może mi dać na utrzy­
manie. Uczęszczam do szkoły przed połu­
dniem i po południu. Co tydzień dojeż­
dżam z Jaworzna. Bilet miesięczny kosz­
tuje 989.— zł. Byłem zmuszony pożyczyć
od kolegów 5.000.— zł. w styczniu. Dla

Ł

stypendSeagne
mnie regularne wypłacanie stypendium jest
sprawą zasadniczą".

Nie ulega kwestii, że sprawa regularnego
wypłacania stypendiów jest niezwykle ważna
dla studentów. Uzależniona jest ona od kre­
dytów, które nie zawsze na czas nadchodzą.
Jak się dowiadujemy, w międzyczasie wypła­
cono w Wyższej Szkole Nauk Społecznych
stypendium za listopad 1 grudzień ub. roku.
Należy zaznaczyć, że kwestura WSNS nic
tu nie zawiniła, a nawet, wprost przeciwnie,
częściowo wypłacała z własnych funduszów
należne stypendia, by przyjść z pomocą mło­
dzieży.

Zwracamy się z tego miejsca z prośbą do
czynników w których ręku leży sprawa roz­
działu kredytów stypendialnych, o dopilnowa­
nie terminów wypłat. Mamy nadzieję, że spra­
wa la będzie szybko uregulowana ku zado­
woleniu stypendystów. (Red.)

NIEPOWAŻNE KAWAŁY
Przykra niespodzianka spotkała diwu naszych

czytelników Tadeusza Walce/fca i Edwaóda

Zabiegają z Pow. Żarz. ZMP Wielopole 9,
gdy chcieli dowiedzieć się o gcdzinę’ w na­
szej kraka ycik'ej „zegarynce" Oto co nam

w tej sprawie picize jeden z n'ch:

W ub. piątek przypomniałem sobie w biu­
rze o zebraniu w Starostwie Powiatowym.
Ponieważ zegarek zostawiłem w domu, po­
stanowiłem dowiedzieć się o godzinę w

„zegarynce". Nakręcam numer 06 czekam
minutę, dwie — nic. Słystzę tylko śmie­
chy, żarty a nawet nucenie .,Se-enady w

dolinie słońca" (na dwa glosy). Myślę —

pomyłka. Kręcę jeszcze raz. Znowu śmie­
chy.

— Może pani powie - mi łaskawie, która
teraz godzina.

— Ta. co wczoraj o tej porze — sły­
szę męski głos. Po upływie pół godziny

otrzymałem następującą informację: „Niech
idzie pod kościół mariackiego hejnału po­
słuchać". Rzeczyw ście poszedłem na Ry­
nek czekając na hejnał. Rezultat taki, że
spóźniłem się na zebranie, dostałem na­
ganę za „lekceważenie pracy" Sądzę że
oprócz innie nagana należy się „zega­
rynce".
Oburzenie naszego czytelnika jest słuszne,

ale sp eszymy wyjaśnić, że nie jest tutaj win­
na „zegarynka", która Skrupulatnie i z do­
kładnością do sekundy podaje czas. Praca
telefonistek w „zegarynce" jest męcząca. Kra­
kowska „zegarynka" musi podawać nie tylko
czas, lecz również informacje. Gdy informa­
cja trwa nieco dłużej, robi się „kolejka' osób
czekających, które słyszą rozmowę i mogą
swoje trzy grosze wtrącać. Tę niedogodność
techniczną należy wytłumaczyć tym, że osta­
tnio przeprowadza się przebudowę centrali zni­
szczonej przez okupanta. (Red.)

o

walkę o jakość,
naszego przemysłu wzrasta ja­
kościowo; coraz więcej wytwa­
rzamy towarów, które mimo

zdewastowanych maszyn nie u.

stępują przedwojennym, a cza­
sem nawet są od nich lepsze,
szczycimy się faktem, że na

rynkach światowych coraz wie.

cej polskich produktów zdoby­
wa sobie uznanie. Dbamy o lo’

by poszczególne fabryki zaczę­
ły zwracać poważną uwagę na

honor marki firmowej, aby ich

ambicją było wytwarzanie pro­
duktów wysokcwartościowych.

Socjalistyczny przemysł nfe

jest obliczony na zysk, ale na

zaspokojenie potrzeb masowe­
go konsumen'a. Chcemy, aby
robotnicy i chłopi, urzędnicy i

nauczyciele byli dobrze ubrani,
aby otrzymali trwałe i ładne o.

buwie, aby mieszkali przyzwoi.
cie. Toteż nasz lekki przemysł
nastawia się na zaspokojenie
tych potrzeb, w m arę moż’two.
ści rozwojowych naszej gospo­
darki narodowej.

Jest jednak odcinek masowe,

go spożycia, na którym dzieje
się niedobrze, gdzie lekceważy
się potrzeby konsumenta i nie

daje się mu wysokowartościo-
wej produkcji. Mamy na myśli
Polski Monopol Tytoniowy.

. Wyroby PMT są bezsprzecz.
nie o wiele gorsze od przedwo.
jennych. Jeśli nawet uwzględ-
nimy przestawienie się na kra-

iowy surowiec i zmn'e:szenie
importu tytoniu, to jednak tak
znaczne pogorszenie jakości
wyrobów nie wydaje się usnra.

wiedliwione. A zupełnie n:ezfp-
zumiałe już jest pogorszenie
wyrobów w stosunku do roku

i 1947, kiedy to sprowadzaliśmy
mniej tytoniu z zagranicy.

Przy tym polityka produkcyj­
na PMT musi budzić jak najda­
lej idące zastrzeżenia. Tańsze
papierosy, a więc papierosy ma.

sowego spożycia, jak „Triumf"
lub „Nysa", są bardzo złe, a

przy tym jest to produkcja wy­
jątkowo njestaranna. Często w

tytoniu znajduje się patyki, ka­
wałki sznura i nie wiadomo co.

Papieros bywa lak ubity, że w

ogóle nie nad"’e się do palenia,
albo tak luźny, że wysypuje
się 5-złotowe „Hele" są niewie­
le lepsze, a często bardzo wil­
gotne.

Przed WZO monopol wypu.
ścił dwa gatunki dobrych paple,
rosów. 10-złotowe „Grunwal­
dy" i 5-złotowe „Lechy". Nie­
stety, był to paromiesięczny cu­
kierek. po którym dziś można

się tylko oblizywać.
Dodajmy do tego jeszcze me­

todę pogarszania jakości towa­
ru po przyjęciu się na rynku
nowego gatunku papierosa — a

będziemy mieli niewesoły ob­
raz produkcji PMT.

Dla wygody palaczy PMT wi­
nien wprowadzić znacznie wię­
ksze urozmaicenie gatunków
papierosów. W lej samej cenie
winien być na rynku papieros
mocniejszy i słabszy, o takim
lub innym smaku.

Nie wiadomo również, d'acze-
go PMT ukrywa, która fabryka
wyprodukowała daną packę
papierosów. Ukazanie na puaeł-
ku fabryki pozwo'i.k>by na

stwierdzenie gdzie tkw ą błędy
produkcyjne. Nieujawnione ta.

bryki — to premia dla źle ora-

cujących zakładów, które dzia­
łają anonimowo.

PMT byl już wielokrotnie kry.
tykowany w prasie, ale odnosił
się raczej obojętnie do publi­
cznie stawianych mu zarzutów.
Ta beztroska PMT zarówno, je­
śli chodzi o masy konsumen­
tów, jak i o głosy opinii Publi­
cznej, musi się skończyć.
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Obrady Zrzeszenia Sportowego
w Krakowie

Poniedziałek
„Związkowiec**

Poiskg-Węgry 8:8
w boksie

Zwycięstwa dla Pcfnlci
sikiafii: Giizy won Matkwh
cliła, Szymura Pnzęigrąuh
ke, KudłacJk, Kolczyński
KKmecki.
(Szczegóły w Jutrzejjzjm numerze)

wzy*
Chy-

Liedtt-
o<raz

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego

godzina 19: „Trzy siostry".
Stary Teatr (duża sala) godz. 19:

„Romans z wodewilu ‘
— (mała sala)

godz. 19.15 „Lekkomyślna siostra *.
Teatr Młodego Widza RTPD — godz.

15.30: ,.Królowa śniegu'*, godz. 19.15
„Pan Geldbab".

Toatr „Groteska”, godz. 19.30: ,,10
wieczorów artystycznych humoru —

operetki — aktualności.

16,

KINA
Teatr Rapsodyczny, ul, Waiszaw-

śka 5, godz. 19: „Pan Tadeusz’’.

Apollo: „Trzeci szturm", godz.
16, 18.15, 20.30. 1

Gdańsk; „Aleksander Newski” —

godz. 15.15, 17.30, 19.45.
Sztuka: „Siostra lokaja'*, godz.

18, 20.
Sw t: „Skarb'*, godz. 15, 17 30, 19.45.
Uciecha: „Skarb” — godz. 15,45,

18, 20.15
Wanda: „Trzeci szturm”, — godz.

15.20, 17.45, 20.
Warszawa: „Paganini”, godz. 15.30,

17.45, 20
Wolność: „Kulisy Wielkiej Rewii”,

godz. 15.30, 18. 20.30 .

Kino Aktualności w sali kina „Sztu­
ka” : Najnowsza
Ślimak winniczek,
wen śn‘eżny. Godz

Kino oświatowe

wyświetla codziennie program
elności jak wyżej — godz.
17,45 19,30. Poranki w niedziele godz.
11,30.

k cnika filmowa

Połowy łososi, Bal
12. 13. 14.
ul Garncarska 1

aiktu.
16.15.

WYSTAWY
Wystawa prac Plo*ra Michałowskie­

go Muzeum Narodowe, Sukiennice,
codziennie w godz 10—14

Wystawa Związku Pol. Artystów
Plastyków w Pałacu Sztuki, Plac Szcze­
pański 4, w godz. 10—16.

Wystawa rzemiosła artystycznego
Herodów słowiańskich w Muzeum
Pizem Artyst. Smoleńsk 9 w godz.
10—14

Wystawa zbiorowa E. Krchy. Dom

Plastyków codziennie godz. 10—14.

Wstęp bezpłatny

(Aks.) — W niedzielę w lo-
kaiu ZKS Legia w Krakowie

odbyło się zebranie krakow­
skich delegatów klubów nale­
żących do Z. S. „Związkowiec"
z udziałem generalnego sekre­
tarza lego Zrzeszenia tow. “Bo­
skiego z Warszawy i insp. okr.
krakowskiego tow. Kotarby
(jun.).

Zadaniem zrzeszeń jest zor­
ganizowanie kiubów sporto­
wych, by zapewnić im silne
podstawy organizacyjne, spor­
towe, liczebne, fnansowe. go­
spodarcze i ideologiczne.

W województwie krakow­
skim chwilowo będzie 15 kół
(na 200 w całej Polsce) i każde
z nich otrzyma 115.000 zł.

Koło może liczyć najmniej
25 członków, a najwyżej 250.
Mogą pozostać pewne nazwy
kół jak np. Pocztowiec, Trans­
portowiec i inn.

Tow. Boski dokładnie zapo­
znał zebranych delegatów i
przedstawicieli prasv sporto­
wej ze statutem ramowym dla
klubów, z regulaminem dla kół
sportowych, sposobami roz­
działu sprzętu oraz subwencji
na inwestycje i drobne remon­
ty urządzeń sportowych.

Kraków będzie miał 3 trene­
rów piłki nożnej, 1 instruktora
WF i 1 instruktora sportowego.

W sprawie przydziału sprzę­
tu w^aśniono, że każdy klub
po ostatecznym
do Związkowca,
bezpośrednio ze

Na kwiecień
maj, przewidziane są wybory
naczelnych władz Związkowca.

Nowością organizacji i władz
klubu jest wprowadzenie Ko­
misji Wyszkoleniowej złożonej
z kierowników poszczególnych
sekcji.

Organem wykonawczym za­
rządu będzie prezydium złożo­
ne z prezesa, wiceprezesa i se-

kretarza, które decyduje w

sprawach nagłych. Uchwa­
lone sprawy muszą być jed­
nak przedłożone na najbliż­
szym zebraniu, gdyż w przeci­
wnym razie uchwoły tracą swą
ważność.

Związkowe kluby sportowe
będą odprowadzały: 10% do­
chodu brutto z imprez do kasy
Rady Zrzeszenia, oraz 10% do­
chodu brutto do GUKF na

stworzenie „Funduszu Sportu".
Zarząd klubu będzie się skła­

dał z 11 członków wybranych
większością głosów przez u-

czestników Walnego Zgroma­
dzenia.

prowadzić
i kultural-

Każdy klub ma

prace świetlicowe
_

no-ośwlatowe zgodnie z wyty­
cznymi władz KCZZ, stanowi

jednostkę organizacyjną Zrze­
szenia Sportowego i rządzi się
samodzielnie na mocy statutu
i regulaminu.

Po wyczerpującym referacie
generalnego sekretarza Związ­
kowca tow. Boskiego, wywią­
zała się dyskusja, w której za­
bierali głos m. L delegaci Gar­
barni, którzy prosili o poparcie
ich wniosku o dzieleniu docho­
dów na 50% z każdych zawo­
dów. Dalej Garbarnia prosiła o

poparcie jej wniosku przerzu-

CRACOVIA — DĄBSKI
3:0 (0:0)

cenie jej z grupy północnej
drug.ei ligi do pctuda.owej z

uwagi na wysokie koszty wy­
jazdu np. do Szczecina czy na

Pomorze, proponując by doko­
optowane kluby Pafawag (Wro­
cław) i Gwardia (Szczecin) we­
szły do grupy północnej.

Celem uzgodnienia i rozpra­
cowania wszystkich wątpli­
wych punktów oraz ostatecz­
nego podziału klubów tworzą­
cych Z. S. Związkowiec w Kra­
kowie. powołano do komisji
prezydium z każdego klubu
zrzeszenia — trzy osoby i dzb
slaj tj. w poniedziałek 28 lute­
go o godz. 17-tej, odbędzie się
w lokalu ZKS Legia, Kraków,
ul. Sławkowska 6 I p., zebranie
organizacyjne Zrzeszenia Spor­
towego „Związkowiec".

UJish-Fablok 12:0(4:0)
CHRZANÓW. Ligowa diiiży.

na Wisły rozegrała w niedzielę
towarzyskie spotkane z A-

klasową drużyną Fabloku z

Chrzanowa, zwycięża:ąc łatwo
w dwucyfrowym stosunku 12:0

przvstąpieniu
otrzyma go

Zrzeszenia.
ewentualnie

Rozegrane w dniu wczoraj­
szym na boisku Cracovii drugie
z kolei spotkanie białoczerwo-
nych w bieżącym sezonie przy­
niosło im ponowne zwycięstwo
nad silnym zespołem Dębskie­
go w stosunku 3:0 (0:0).

Mistrz Polski wystąpił do te­
go spotkania z licznymi rezer­
wowymi,- którzy nie mniej je­
dnak spisali się bardzo dobrze.

Mimo niesprzyjających wa­
runków (błoto i deszcz), spo­
tkanie było ciekawe i prowa­
dzone w szybkim tempie. W
drużynie białoczęrwonych Ry­
bicki w bramce nie miał zbyt
wielkiego pola do popisu. O-
brona: Gędłek, Kaszuba, GIL.
mas była linią nie do przeby­
cia. Pomoc z Parpanem na cza-

le miała kilka momentów słab­
szych. Atak natomiast grał b.
dobrze. Poświat jako kierow­
nik ataku wyróżnił się, a naj­
bliżsi jego współpartnerzy Ra­
doń i Kadłuczka nie wiele mu

ustępowali. Do tego tria pod­
ciągnął się. również prawo-
■skrzydłowy Palonek, który
krótkimi pas6ingami budził u-

■znanie nielicznej widowni.
U pokonanych najlepiej wy-

nadł Bębenek w bramce. Zawo.
dnik ten zademonstrował nie­
przeciętne umiejętności, a jego
błyskawiczny refleks, pewny
chwyt i robinsonady ogólnie
się podobały.

Do przerwy gra toczyła się
przy lekkiej przewadze Craco-
vii. która jednak nie potrafiła
wyzyskać szeregu dogodnych
sytuacji.

Po przerwie obraz gry nie u-

legł zmianie i białoczerwonj aż
do końcowego gwizdka sędziego
przesiadywali stale pod bram­
ką Dębskiego. W tym okresie
gry bramki dla Cracovii uzy
skali: Nalepa (samobójcza), Po.
świat i Dycjan.

Sędziował p. Popłatek do.
brze. (rz)

Tloure kluby przystąpiły
do „Związkowca"
Do Zrzeszenia Sportowego

„Związkowiec" przystąpiły o-

statnio dwa krakowskie kluby,
Krakus i Głuchoniemi, z Wado­
wic ZMP (mistrz klasy A, pod-
okręou bielskiego), z Bochni
KS Olimpia, a z Kalwarii Rob.
Tow. Sportowo-Gimnastyczne.

Hrahóui-Lódi 6:3
w tenisie stołowym
(as) Rozegrane w dnłu

wczorajszym międzymiasto­
we spotkanie w tenisie sto­
łowym pomiędzy reprezen­
tacjami Łodzi
zakończyło się
jącej grze
Krakowa 6:3.

U gości najlepszym zawod­
nikiem okazał się Krzysik,
zwzycięzca wszystkich swo­
ich gier

W drużynie Krakowa na

dobrym poziomie zagrał Do­
bosz oraz Redner, którego
debiut w reprezentacji wy­
pad! zupełnie zadowalająco.

Słabiej niż normalnie za­
grał Zięba, który jednak
spełnił pokładane w nim na­
dzieje, uzyskując
dla Krakowa.

Zwycięstwa dla
odnieśli: Dobosz 2,
i Redner 2, dla Łodzi jedy­
ne trzy punkty zdobył Krzy-
sik.

i Krakowa

po interesu-
zwycięstwem

2 punkty

Krakowa

Zięba 2

Garbarnia zwycięża Lsgię
3:1 (O O)

7-Mowe wczasy
robotnicze

Z dniem 1 marca br. wpro­
wadzone zostały, prócz do­
tychczas stosowanych 2-tygo-
dniowych. 7-DNIOWE WCZA­
SY PRACOWNICZE. Zarzą­
dzenie to ma duże znaczenie
dla prac, fizycznych, którzy
nie korzystali dotychczas w

należytym stopniu z możli­
wości wypoczynku, dysponu­
jąc najczęściej urlopami 8-
dniowymi. —

Lenemajer (CSR) i St. Marusarz

zwyciężają w konkursie skoków otwartych

UWAGA KORESPONDENCI
FABRYCZNI!

W środę, dnia 2 marca br.,
o godz. 17 odbędzie się w lo­
kalu naszej Redakęji przy u-

licy Wiślnej 2, II piętro, od­
prawa korespondentów fa­
brycznych.

Prosimy o punktualne przy­
bycie.

Zakopane (teł. wł.). Konkurs

otwarty skoków, rozegrany w

niedzielę w ramach między­
narodowych zawodów narciar­
skich o „Puchar Tatr"

kopanem, zgromadził
sięcy widzów, którzy ]
li do Zakopanego ze

kich stron Polski.

Na trybunie honorowej o-

becny był premier Cyrankie­
wicz z małżonką.

Skoki odbyły się wśród pa­
dającego chwilami śniegu i

porywistego wiatru, który u-

trudniał w wysokim stopniu
lot skaczących i powodował
upadki. Nasz najlepszy sko­
czek Marusarz Stanisław u-

padł również przy lądowaniu
oddając najdłuższy skok 85 m.

Jego konkurentem okazał się
Czcchcsłowak Lenemajer, któ-

‘wZa-
25 ty-

przyby-
wszyst-

ry skoczył 66.5 oraż 75 m, miał

jednak oba skoki ustane.

Obaj zawodnicy otrzymali
jednakową notę tj. 209 pun­
któw i obu też przyznano
pierwsze miejsce ex aeąuo.

Dokładna klasyfikacja w

konkursie skoków, przedsta­
wia się następująco:

Pierwsze miejsce: Lenema-
jer Anton (CSR) 665 i 75 m,
nota 209 punktów — oraz Ma­
rusarz Stanisław, skoki 83.5
i 85 m (z upadkiem), nota 209

Drugie miejsce — Kula Jan.
69 i 735 m, nota 208.5.

Trzecie — Gąsienica-C*ap-
tak Jan, 69 i 74.5 m, nota 204.

Czwarte — Szuber Jerzy,
68 i 71.5 m, nota 197.

Piąte — Szeliga Kazimierz,
69 i 71 m, nota 195.5.

Szóste — Remza Zdenek

(CSR), 72.5 i 73 m, nota 193.
Siódme — Karpiel St. oraz

Mittlla Moko (Finlandia) ex

aeąuo. Karpiel miał skoki
63.5, 66.5 zaś Mittila skoczyi
74.5 i 77.5 z upadkiem. Obaj
otrzymali noty po 189.5.

Na ósmym miejscu — Marn-
sarz Andrzej, skoki 64 i 66 m,
nota 188.

Dziewiąte — Broda Franci­
szek 65 5 i 66.5. nota 184.

Dziesiąte — Dziedzic Stefan,
63.5 i 64 5, nota 182.5.

EIIRLICH W AKCJI

Najlepszy polski pirtg-pong: sta Ehrlich, który po mistrzo­
stwach świata w Sztokholmie bierze udział w turniejach ping"
pongowych w Anglii uzyskując szereg sukcesów.

Cracovia prowadzi
w pływackich mistrzostwach okręgu

2) Kękuś II (W) 1,22.
W następne' konkurencji 100

m. st. motylkowym pań 6-tar-

towgła tylko Pieh-rakówna
(Cr). uzvskviac czas 2,13.

Sztafeta 4X200 st. dow. pa­
nów:

1) Craeoyfa i (Pufczyński. Za.
górski. Kornecki. Kosibow^r-z)
11,22.2 min. przed Wis’a T <Kę-
kuś U. Słcmak, Kękuś I, Ciężfti)
12,02.4.

Ostatnia konkurencja bv?a
sztafeta pań: 3X100 m. styl.
zmienirvm:

t) Wisła I w składzie: Kiih-
nówna. Górska, Florczyk w

czasie 5,252 min.

Ogólna klasyfikacja pierw­
szego dnia:

1) Cracoyia 145 pkt,
2) Wisła 134 pkt.
3) AZS 3 pkt.
Następne konkurencje odbę­

dą s-ę w przyszłą niedzielę, t. j.
6 marca br.

(aks). ■W zimowych mistrzo­
stwach pływackich Krakowa,
rozegranych w niedzielę na ba­
senie Poloka YMCA ~

'

po pterwezym dniu prowadzi
145 okt. przed Wisłą 134 pkt.
iAZS3pkt.

W- konkurenci! 400 m. stylem
dowolnym pań wyprała Flor-
czykówna
kależanką
9,03,

200 m.

wygrał Ciężki (Wisła) 2 39.9
przed Korneckim (Cracovia)
2,42,2.

200 m. styl. klas. pa...
1) Dobranowska (Cr) 3,37,
2) Drozdowska (Cr) 3 59,5.
100 m styl. klas, panów:
1) Kowalski (W) 1.27.5.
2). Juchowski (W) 1.32,1.
100 m, styl, grzbietowym pa­

nów.
11 Zagórski (€r) w czasie

1,21,6.

Craoovia

(Wisła) 7 36.5 przed
klubowa Kiihnówną

styl. dow. p?*nów

Mecz z warszawską Legią
był dla Garbarni faktycznym
sprawdzianem jej obecnej
formy. Dwucyfrowe zwycię­
stwo odniesione nad słabym
Zwierzynieckim nie mogło
być wykładnikiem formy w

jakiej się znajduje drużyna
ludwinowska. Dlatego kiero­
wnictwo Garbarni zrobiło do­
brze, że sprowadziło na nie­
dzielę silny zespół Legii, chcąc
przekonać się o poziomie jaki
w chwili obecnej reprezentuje
jedenastka.

Legia, która miała prze­
egzaminować Garbarnię, z e-

gzaminatora stała się egzami­
nowanym, a wynik tego egza­
minu wypadł dla wojskowych
na ledwo dostatecznie.

Jedynie tylko trzech graczy
świetny w bramce Skromny,
Dzieeiołowski w pomocy oraz

Wilczyński w ataku, przedsta­
wiali zadawalający poziom.
Pozostali natomiast grali w

niedzielę grubo poniżej swych
umiejętności. Zwłaszcza linia
ataku, niezła w polu zawodzi­
ła fatalnie pod bramką.

Garbarnia miała okresy sła­
bsze, jednakowoż przez pier­
wszy i ostatni k^a^-ans me­
czu przeważała zdecydowanie
demonstrując w tych okre­
sach gry szereg ładnych i sku-
teo-nych zagrań.

W d-vżvnie zwycięzców
wyróżnił się młody Stefani­
szyn w bramce, który od 20
minuty nięrwszej połowy za­
stani! Jakubika broniąc nie­
bezpiecznych strzałów. Poza
nim do ora jak zwvk1e nnmoc,
a w ataku Zatorski i Bożek.
Nowok słabszy niż zazwyczaj,
Pawłowicz, wymieniony po
pauzie na Foryszewskiego

iak „Swrdeż j ku­
charski, który jeszcze nie po-

trafi się zgrać z Bożkiem.
W pierwszej połowie po

dwudziestu minutach żywej
gry, tempo wyraźnie spadło,
a ataki obu drużyn załamy-
wały się przeważnie na li­
niach obronnych.

Po pauzie więcej z gry ma

Garbarnia, która w 13-tej mi­
nucie uzyskuje ze strzału Fo-
ryszewsklego. Jeden z ataków
Legii kończy się w kilka mi-
n^t potem zdobyciem wyró­
wnującej bramki przez Wil-
cz- ’"gO.

Wynik remisowy utrzymuje
się do 25-ej minuty, w któ­
rej Zatorski po pięknym solo­
wym biegu uzyskuje strzałem
nie do obrony drugą bramkę
dla Garbarni.

Po jednym z ataków Legii,
bramkarz Stefaniszyn doznaje
kontuzji i schodzi na kilka
minut z boiska. Do bramki
idzie Kaliciński, który w tym
okresie dwukrotnie interwe­
niuje z powodzeniem.

Mimo, iż gospodarze grają w

dziesiątkę, mają oni w tej czę­
ści erv wyraźną przewagę, za­
trudniając b. często Skromne­
go, który ma duże pole do po­
pisu. Broni on b. ładnie, sty­
lowo i pewnie.

Niemniej jednak musi raz

jeszcze skapitulować przed
silną „bombą“ Zatorskiego od­
daną w pełnym biegu. Podo­
bnie jak przy pierwszych
dwóch bramkach Skromny
me miał tu nic do powiedze­
nia.

Lecła próbuje w końcowych
minutach poprawić jeszcze
wynik, jednakowoż nie udaie
ste i s^zia ob. Kolber odgwi-
zćtete koniec meczu.

Widzów na -inna i
deszczu zaledwie 2.000.

Wvd. Robotnica Spółd~ie1r>*a
Wyda*"”i'”ra ..Prasa" Kraków,

W’ślna 2, teł. 558-62

..Gazeta Krakowska"
Pismo Polsk>ei Zjednoczonej

Partij Robotniczej w Krakowie
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